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zko le nie kan dy da tów na mo to cy kli -

stów obej mu je kurs te o re tycz ny

i prak tycz ny. Szcze gól nie część te o re -

tycz na wzbu dza wśród kur san tów

wie le zdzi wie nia. Wię kszość z uczest -

ni ków kur sów za da je za wsze py ta nie: te o ria

od no wa? Jak to, jeż dżę sa mo cho dem od ty lu

lat i te raz ka że cie od no wa uczyć się te o rii,

z któ rą mam do czy nie nia w prak ty ce na co

dzień? Tak w wię kszo ści przy pad ków prze bie -

ga pier wsza wi zy ta za in te re so wa nych pra -

wem ja zdy ka te go rii A w oś rod ku szko le nio -

wym. I tu taj us po ka jam, je śli tra fi liś my do fir -

my, gdzie tak od po wie dzia no, po win niś my

o niej ciep ło po my śleć. Z do świad cze nia

wiem, że oso by, któ re po sia da ją upraw nie nia

in nych ka te go rii i chcą udo wod nić, że „im nie -

po trzeb na jest te o ria” w osiem na stu py ta niach

z te stu po peł nia ją oko ło sze ściu, sied miu błę -

dów. Za pew niam wszyst kich, że po kil ku la -

tach war to pow tó rzyć te o rię.

Je śli już da liś my się prze ko nać do uczęsz -

cza nia na za ję cia te o re tycz ne, za u wa ży my, że

spo ro cza su wy kła dow ca po świę ca na prze pi -

sy ru chu dro go we go. Dla cze go? Otóż w te ście

pań stwo wym, któ ry bę dzie my roz wią zy wać

w Oś rod ku Eg za mi na cyj nym (WORD), aż 12

py tań sta no wią py ta nia z te go za kre su, a tyl ko

sześć do ty czy ma te rii zwią za nej bez poś red nio

z mo to cy klem. Pod czas kur su te o re tycz ne go

po win niś my też zwró cić uwa gę na udzie la nie

pier wszej po mo cy przed me dycz nej. Ta kich

za jęć oś ro dek szko le nio wy po wi nien nam za -

pew nić mi ni mum czte ry go dzi ny. Naj le piej, je -

śli bę dzie je pro wa dził ra tow nik dro go wy

przy po mo cy współ kur san tów i fan to ma. 

Kurs te o re tycz ny pod su mo wa ny jest eg za -

mi nem wew nętrz nym. I tak sa mo jak na eg za -

mi nie pań stwo wym, otrzy mu je my ze staw

osiem na stu py tań, w któ rych mo że my zro bić

tyl ko dwa błę dy. Sza nu ją ca się szko ła w tro sce

o wy ni ki pod czas eg za mi nu pań stwo we go po -

win na nam za pew nić ma te ria ły szko le nio we,

np.: książ kę al bo pły tę z te sta mi eg za mi na cyj -

ny mi. Przy oka zji prze strze gam przed bez kry -

tycz nym ko rzy sta niem z te stów po cho dzą cych

z in ter ne tu. Nie ste ty, nie ma my ni gdy pew no -

ści, czy są ak tu al ne. Po za li czo nym eg za mi nie

wew nętrz nym mo że my roz po cząć część prak -

tycz ną.

Przed na mi 20 go dzin ze ga ro wych za jęć.

Ilość cał kiem spo ra, bio rąc pod uwa gę, iż po

pla cu ma ne wro wym mu si my na u czyć się jeź -

dzić po ósem ce, prze je chać sla lom, ru szyć na

wznie sie niu. Ja zdę po pla cu śred nio za a wan -

so wa ny kan dy dat po wi nien opa no wać w cza -

sie do sze ściu – oś miu go dzin. Za ję cia prak -

tycz ne od by wa my oczy wi ście w ka sku, do dat -

ko wo obo wiąz ko wo ubie ra my się w po ma rań -

czo wą ka mi zel kę, na ple cach któ rej po wi nien

znaj do wać się du ży sym bol „L” in for mu ją cy,

że je steś my oso bą szko lą cą się. Fir ma szko le -

nio wa po win na oczy wi ście nam za pew nić po -

wyż sze na czas za jęć. Szko le nie prak tycz ne

roz sąd ny in struk tor zacz nie z wa mi na pla cu

ma ne wro wym, ale nie zdziw cie się, je śli do -

pie ro po spo rej daw ce „te o rii prak tycz nej” za -

sią dzie cie na mo to cy klu.

Na po czą tek kil ka wska zó wek prak tycz -

nych po prze dza ją cych pier wszą ja zdę. Prze -

pro wa dze nie czyn no ści kon trol no -ob słu go -

wych obejmuje sprawdzenie dzia ła nia świa -

teł, sy gna łu dźwię ko we go, spraw dze nie po zio -

mu pły nu ha mul co we go, na cią gu łań cu cha,

usta wie nie lu ste rek, prze pro wa dza nie mo to -

cy kla, uru cho mie nie sil ni ka. War to zwró cić

uwa gę tak że na wstęp ne za poz na nie się z mo -

to cy klem zwią za ne z je go ma są. Niek tó re,

drob nej bu do wy oso by, mo gą mieć z tym na

po cząt ku kło pot, dla te go po win ny roz po cząć

szko le nie od lżej sze go mo to cy kla. Ja zda po

pla cu ma ne wro wym ma nas os wo ić z mo to cy -

klem. Wy ko ny wa nie du żej ilo ści skrę tów przy

ma łych pręd ko ściach i utrzy ma nie w rów no -

wa dze sto sun ko wo cięż kiej ma szy ny mo że

spra wić po cząt ku ją cym spo ro trud no ści. Pier -

wsza lek cja za wie ra więc wie le gim na sty ki na

mo to cy klu tak, aby go le piej wy czuć. Kur sant

za poz na je się z mo to cy klem, ru sza jąc, za trzy -

mu jąc naj pierw na pro stych od cin kach, na -

stęp nie do cho dzą skrę ty naj pierw o du żych

łu kach, któ re stop nio wo ule ga ją za cieś nie niu.

Przy tym wszyst kim po sta raj my się my śleć, że

kurs ma być dla nas przy jem no ścią, a nie do -

dat ko wym stre sem. 

Prze sław na ósem ka bę dzie na szym pier -

wszym za da niem, któ re roz pocz nie na u kę

bez poś red nio zwią za ną z eg za mi nem. To

właś nie za da nie na u czy nas pa no wa nia nad

mo to cy klem i ba lan so wa nia cia łem. Za da nie

to wy ko nu je my z uży ciem kie run kow ska zów.
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Pro po nu ję nie do da wać ga zu. W środ ku ósem -

ki mu si my do dat ko wo zwra cać uwa gę na od -

wra ca nie gło wy ce lem ob ser wa cji naj bliż szej

dro gi. To za da nie na le ży wy ko nać pię cio krot -

nie, oczy wi ście bez pod pie ra nia się no ga mi

i na jeż dża nia na li nie. Na le ży zwra cać uwa gę

na ro dza je li nii. Ca ły obrys ósem ki jest wy ko -

na ny li nią ciąg łą, tyl ko wjazd i jed no cześ nie

wy jazd jest wyz na czo ny prze ry wa ną. Ten ob -

szar wy ko rzy stu je my ja ko wjazd i wy jazd. 

Ko lej nym za da niem, ja kie na le ży opa no -

wać na pla cu ma ne wro wym, jest ja zda sla lo -

mem mię dzy pię cio ma pa choł ka mi z uży ciem

kie run kow ska zów. War to zwró cić uwa gę, że

pod czas wy ko ny wa nia sla lo mu ob ser wu je my

dro gę po przez od wra ca nie gło wy przy zmia nie

to ru ja zdy, nie rób my te go na za sa dzie im pro -

wi zo wa nia, tyl ko na praw dę ru szaj my gło wą,

ob ser wuj my. Póź niej na eg za mi nie pań stwo -

wym eg za mi na tor wszyst ko nam wyt knie. 

Szko le nie na pla cu koń czy my na u ką ru sza -

nia pod wznie sie nie. Mo to cykl nie mo że zgas -

nąć i sto czyć się wię cej niż 20 cm. W kry te -

riach eg za mi nu nie jest okre ślo ne, z któ re go

ha mul ca na le ży ru szać. Dla te go w trak cie kur -

su pro po nu ję na u czyć się ru szać za rów no

z ha mul ca przed nie go, jak i z tyl ne go. Ja dąc

na mo to cy klu eg za mi na cyj nym, ni gdy nie wie -

my, jak bę dzie z ha mul ca mi.

Po zo sta ły czas po zo sta je do wy ko rzy sta nia

na na u kę ja zdy w wa run kach miej skich. Jest

to naj przy jem niej szą część szko le nia. W trak -

cie za jęć po win niś my mieć za pew nio ną łącz -

ność ra dio wą z in struk to rem. Wy star czy, je śli

łącz ność bę dzie jed no kie run ko wa. W wię kszo -

ści przy pad ków prak ty ko wa ne jest, iż w bez -

piecz nej odleg ło ści za na mi je dzie sa mo chód

z in struk to rem. In struk tor po da je nam wy -

tycz ne co do prze bie gu tra sy, ewen tu al nie na

bie żą co ko ry gu je na sze błę dy. Je go za da niem

jest jed no cześ nie och ro na mo to cy kli sty pod -

czas szko le nia po mie ście. W ra zie upad ku za -

bez pie cza miej sce zda rze nia, blo ku jąc ruch in -

nych po ja zdów. W szko le niu imi tu je się rów -

nież wa run ki i re a lia eg za mi nu pań stwo we go.

Nie raz in struk to rzy sto su ją „me to dę na sio -

deł ko”, czy li sie dzą z kur san tem ja ko pa sa żer.

Jest to ry zy kow ne szcze gól nie dla in struk to ra,

ale bar dzo po moc ne dla osób, któ re ma ją prob -

le my z włą cza niem bądź re duk cją bie gów. Do

za jęć prak tycz nych w ru chu miej skim na le ży

się od po wied nio ubrać. Nie przy chodź my na
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za ję cia w ber mu dach i t-shir tach, bie rze my

pod uwa gę fakt, że pod czas za jęć mo że nam

zda rzyć się upa dek. In struk tor dba jąc o ucz nia,

po wi nien pod ko niec kur su za pew nić ja zdy

w re jo nach, gdzie mo że spo dzie wać się eg za -

mi nu pań stwo we go. Na szczę ście oś rod ki eg -

za mi na cyj ne trosz kę w tym po ma ga ją, bo wiem

ist nie ją okre ślo ne tra sy, po któ rych prze bie ga

eg za min prak tycz ny. Tra sy są ogól nie zna ne

i do stęp ne w oś rod ku eg za mi no wa nia, tak, aby

moż na by ło za poz nać się z ich prze bie giem.

W War sza wie np. do pie ro od nie daw na są

dwie tra sy. Przez dłu gi czas by ła tyl ko jed na. 

Czę sto już po za kur sem kur san ci ćwi czą

je, ja dąc swo im sa mo cho dem. Do bry po mysł,

bo wiem każ da wi zy ta na tra sie przys po rzy

nam no wych sy tu a cji, któ re mo gą dać nam

ma te riał do prze my śleń i w kon sek wen cji po -

móc w eg za mi nie. Je że li ktoś zda je eg za min

w in nym mie ście, niż od by wał szko le nie, za le -

cam sko rzy sta nie z jazd dosz ka la ją cych dla

prze tre no wa nia tra sy eg za mi na cyj nej. War to

o tym pa mię tać, gdyż okres ocze ki wa nia na

eg za mi ny pań stwo we wy no sił ostat nio oko ło

dwóch mie się cy. Kil ka ne ga tyw nych po dejść

i se zon mo że się skoń czyć. 


